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Ierzu t qlcl, 4 goclzinach clt-, uli t1 ch llależr, rvsvpać
nadepłane z zdrowej nlacierzvstej pasieki roje.

Na drugi dzieli ,rankiem pa,sieka rnoże bl-ć usta-
wioną na toczku a roje rozpoczną dalszą pracę na
zabud,owanych i zaczerwionych gniazdach. wobec czego
przerwa w normahrej pracy pasieki ,będzie łvynosić
jeden najwyżej dwa dni. Pszczoły pochodzące z zaka-
żony,ch pni po zebraniu się wieczore,rn u, rojllicach
winny byó wysiarkorvane. Zamknigcie i Tvysiarkclwanie

pszcził clroryclr i podejrzanych o zakażenie rvinno ll1,ć
jaknajdokładniej:sze bv rrrożIiwie arr,i jeden owa,d nie
pozostał przy życiu. Po:niell,aż w czasie lata często
zdatzają sig wypadki trocowa,nia poszczególnych pszczół
poza ulem, ,dla zebrania i znilszczenia takich zapóźnio-
lrl,ch orvadów, rvśród których mogłylly się znajdol,vać
i chore, nie rl,ależv ozdrorvioną pasiekę us.tawić la
d,awnym rrriejscu a przenieść ją ,conajlrrniej na oclleg-
łość t50 m, Na poprzerlninr riri,ejscu natomiast pozo-
stawiatly jeszcze rra dalszych 24 godziny puste t,ojl]i-
ce, do któryich zbiorą sig res:tki zapóźlriolrych olĄ,acló\\.
Wieczorenr i te resztki pszczól wysiarkolvuje się.

Dobrze wykonany zabieg teoretyczuie wvilaje się
być llajzupełniej pewnynr i radykall1,1lr. W grę rvcho-
dzą stosunkowo .znaczne kos,zty, gdl.ż kcszt llot\ego
zdrowego roju rvlinosiłby około 400 zŁ (cerla rlykalku-
1owatla przez spółclzielnię ..Las") łacznic z rojnicarni.

ZooH
PROF, DR TADEUSZ OLBRYCHT

Vl'rocław

Racjona lne

Jako główną l)r,LycĄlnę rttałego postgpu rł pracy lrad
poiepszerrierrr hoclowli koni rv Polsce poclaje się czgstrl
położe,rrie geograficzne i klillrat PoIski jako nrało
sprzyjające rozrvojc,wi hodolvli. Szczegółnie w hodo-
wli kclni pełnej krwi rrie w,iclaó postgpu. a niski po-
;iorn ich cech dy,rlalrricznl,ch przypisuje sig lrieoclpo-
rł.iedniemu klirnatolvi. Jest to zapatrywa,nie niesłusztle,
gdyż w wielu kr,ajach o klirnacie lnniej korzystnynr
od klirna,tu Folski hodowla kqni pełłle,i krwi stoi na
wysorki,ll poziomie. Według prof. Romera warunki
klńmatyozine polski są oo nairnrliej rówłrie dobre, jak
środkowej części USA. Prof. Gorcz),ński rv stlrl-
iln dziele pt. ,,Porównanie k]-irnatu I]SA i Euro;_ly,, ze
szczególnym uwzględ,nienierrr Polski" zalicza do tej
samej grupy klimatycznej obszar1, śrcdkow,ej części
USA, południlowej części K,anady, i zachodrr,iej części
ZSRR. Według Gor,czyl'lskiego klimat stanórr
środkowej i półno,cnej części USA je.st ostrzcjszy ocl
klimatu Polski środkortej. zbliżorr1. z,aś jest do klinratu
Wileń,szczyzny i Białorusi. Na ter,enie Polski ścierają
się wpływy dwóch klirnatów, stąd nie dotykają nas tak
czgsto jednostronnie skrajne fale zimlra, gorąca) czy
posuch)r, jak to na miej,sgę w USA i lv Kanadzie. co
jednak tam trenin5owi i dobrym rvyn,ikom na torach
nie przeszltadza ,i daje świetne rezultatr,.

Zwa]anie wirry na niski pozionr hoclclllli. za słabe

tlbsługą i innvLrri kclszlatrti adrnirristracyjlryrrli wl,datki
lvyrlio,słyby około 1,5 miljorr1, złotl,ch na przeciętnie
zapszczelony powiat. 7,laczną częŚĆ tych ko,sztórv o jlt:
chodzi o roje przypuszczalnie chętnie pon;_eśliby pszczc-
larze. 1lo odpclwicdnirrr uświaclonlieniu i przyg()to\va-
niu. Nieodzow]lą 1{ t),lrr lvvpadku byłaby ścisła współ-
pra,ca z odportiednią organizacją pszczelarską, O ile
chodzi o pas,ieki zarodoł,e (produkujące zalrtienne
zclrowe roje) to d.o te$o celu nloże nrożnaby n,ejść
w porozurrtierrie i rvykorz1 stać pasieki i doślviadczen,ie
spółiJzielni .,Las".

W każdylu razie uważatrr. iż nie zauiedbując dal-
szych badari lv pcrlzukilvaniu skutecznego środka che-
lrlioztlego i ten sposóll winien być również wzięty po(i
uu'agę i lł!Próbo$lan\/.

Wrlicski
1. Spratva skuteczrrego ]eczenia clrorclby roztoczowej

psrczół dotychczas nie zrlstała rozwiązaną.
2. N,ie zarriedbując poszuki}l,ali na.{ wyrralezierrierll

skutecznegcl środka rvłaslle6Jo, lrależy sprolvadzić i rvy-
próbolvać preparat belgijski P, K., oraz francu,ski
.,l\carotoxirr" |-,gdący prałdopod,obnie zawiesiną droż,
dżaka Acat omyces Lavio Niezależnie od tego nale-
żałol5, rówrrież wypróbować zaproponov/aną przez
autor,a fizl,g2,Ia rnetodg leczerria.

GIENA l ZOOTECHNIKA

zywienie podstawą dobrych osiągnięc
w probach dzielności koni

rekorc]1, sz)l|[o5.' na zły klilnat polski jost niesłu-
szny- gdl,ż takie fałszyrve zaPatrywallie zaprzecza noż.-
lirvości nieusta,nnego doskonalenia cech, zniechęca do
podejmo,wania rł,ysiłków zdążających do podniesierria
rlaszej hodowli. Zapatrvwanie przypisujące winę ni-s-
,kiego poziomu htldortli koni nieodpowiodniernu kli-
nratolvi jest sprzeczne z no\Ąocźesllą naukową agrobio-
log,ią.

Na podstarvie porólvnania hodowli koni rv liczrrych
krajach, w szczególnclści rra podstawie rvyn,ików prób
dzrielności koni nożna stwjerdz,ió. że trie klirnat, ale
przede łvszystkiłn pasza i żywienie po,siada głórvnv
upływ rra pozio,m hodowli koni i na ł,yniki trelringu
koni. Nii,owłaśoiwy sposób żywienia koni, co łlajbar-
dziej rrwyda|nia sip u las rkoni o lvysokiej wydajnośc,i-
rrośoi rrp. u kotri pełnej krl,,i jest powodern niskiego
pozionru ich cech użl,t[onuur,,-"h i jest powodenl stałej
zależności od irnportów, od iak zwa]lego ,,odświeżania
krrvi". Dlatego jest konieczłre przedsiewz,ięcie odpor,uie-
dnich kr.oków. aby żyłvienie koni bl,ło racjorralne
i wszechstro,nlle, a pasae różnorodrle,

Najbardziej udoskotralono źywienie korTi ras o rraj-
wyżsavm poziorrrie rozwoju cech użytkolvych tj. u koni
§alopujących i kłusaków. Dlategcl na ,piellvszym rrriej-
scu prE,edstałvii,nlv żyrłienrie koni pełnej krrłi w okresie
rozwoju ich cech użr.tkowych. a \Ąrigc w okresie tre-
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ningu. Dawniej nie umiano w wielu krajach żvwić
racj,onalnie korłi w treningu i dlatego szybkość i dziel-
,rlość uży,tkowa koni pełnej krwi w tych krajach stała
na ,b,ar,dz,o rriskim poziomie, a hodowla byilła uzależ-
n|iona o,d ,stałego importowania koni z Anglii. Odkąd
we Francj,i, w USA i w innych krajach nlaucz,ono się
żywić ko,nrie racjonatrnie o,dtąd ,te lkraje zaczęły hodo-
waó konie wysokiej ktra,sy na rólvni z Anglią a nawet
za,częto plzewyższać Anglię w osiąganych rekordach.
Polska hodowla ko,nli posiada również rvarunki odpo-
wiodnLie do r,ozwoju i ,o,siągania ł,y,sokich rekordów
po zastosowarriu racj,onlalnego żywienia koni. przy
uĘszony,ch meto,d,ach 61gnringu.

P,asza dła kon,i, w szczeg6lności
dla koni w treningu

Pasze dla koni składają się z paLsz treściwych,
z dodatkowych pasz soczystych, zie]onek i z srrchych
pasz objgtośoiowych.

,Palsze treściwe
Do pasz treściwych dla koni należą: orvies, jgcz,mieir.

kukury,dza pastelł,na czyli koński ząb. groch polny,
bobik, siernię lnialrre, otrgby pszenne. sztucznie suszo-
na lucer,na.

Owies
Owies jest główną paszą treści\Ą,ą dla koni. ale rlie

wyłączną. Zależnie,o,d pochodzenia, gleb1,, nau,ożellia
i warunków zbioru ,np. zadeszcz,enie, ,otvies może rnieć
różny ,skła,d ,i dłatego dla osiągnigcia jak najlepszego
rozwoju konia trenerzy karmią korrie kilkorrra odmia-
nami owsa równo,cześnie. Odrnian1, otvsa różnią się
co do i,trości i jakości substancji białkorr.ych (awena-
liny, nyozyny, gtriadyny), co do ilości lecyty,n1., rva,prlia.
fosforu, sodu ,i p,otasu. Także ,istnieją rł,ielkie różnice
w zawartośc,i łatrvo rozkła,dających sig wi,tarrlilr, koni.
feryny ,i enzl.mfilĄr (kolipazy, diastaz1., amylo,koagu-
lazy). Zwyezajna, elernen,tarna analiza chemiczna
dwóch odmian olwsa nroże rvyka,zać zupełn,ie identvcz-
n4 ,iłość bi,ałka, tłaszczll, wgglowoclar'ów ,i soli lrrirre-
ralnych, a jednak te dwie ,odrniarrv mogą sig znacznje
różnió w swo,istym, korzystnl,nr oddziałr,Tr.aniu na ol,-
ganiianr koni. Dlatego skarrnian,i,e kilku różnr ch od-
nian owsa ułatwia uzupełn,ianie s,ig składników. któ-
rych rnoże łlrakorvać w jednej odmialrie. Wartość po-
karnlową traci owies stary z przed dwóch lub więcej
lat ,i n,ie nadaje się dla ko,ni r.osnących rł, trer'ingu.
Py&z odm,ian }iałych, lrzgl. .żółtyc.h. skarmia sip
rownocześnie owies czarny, ,a rtlianowicie na 4 części
jasnych ,odmian daje się l czę3ć owsa czarnego. Do-
mieszkp czalnego owsa uwzglgdnia się stale. gd__vż na-
głe przerrvy ł, skarmianiu tego owsa rrroże porvorlorvać
u kon,i zmniejszenie ,się apetytu na\Ą.ot na kilka dni.

Owies oczyszoza się przed skarnrianietrr na wialni
i sitach, ,a 'jeże|i za,daje ,się go w sianie śrutowanvtll
lub gn,ieoionym, to powinieł-r byó śrvlieżo rozdrabnia-
ny, tego samego ,dnia. Rozdlobn,ion}. owies traci ]lo-
wiem na powiotrzu wartośoiowe skła,dniki, migrlzy in-
nyrni koniferlłtę ri ,wi,taming B. Koniferyna pobudza
przewód pokarrrr,owy do wydzielania soków trawien-
rrrych, wzmaga ruch robaczkowy jelit. Na powietrzu
jednak rozkłada sig koni,feryna i utlenia na lotną wa-
rlilinę. Dlateg,o śrutowarry lub gnieciony orvies, już po
paru dniach leżenia na po\1,ierzchrri, traci na rriłrltlŚci.
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Zmn,iejszenie sig wartośc,i pobudz,ającej roz,dro,bn,io-
nych ziaren owsa jest wvwołane nie tylko ut]enianiem
się koniferyn__v, ale rórvnież ł,skutek r.ozkładu wita-
miny B. Dawniej utrzymywano, że ow,ies rozdr,obniony
lub zmielony łrie posiada swoistego, korzystnego dzia-
ła,nia na organizm konia, jaki pos,iada zliarn,o owsa
skarrniane w c,ałości. Nowsze badania wykazały, że ma
to tylko miejsce wtedy, gdy owies rozdrobni,orry leżał
kilka dn,i. Natomiast nozdrobniony owies i skarmiany
tego samego dnia jest lep,i"j 

'.u*'o,ny 
i wyzyskiwany

przez korli,e, Konie trawią i zużytkowują 640/o suchej
lnasy całych z,iarn owsa. 6BO/u owsa gn,iecionego,
72o l c clrsa zmielonego.

zadeszczenie ziarn olłsa obniża rt,ańośó ow§a do
Ąa)lo, nlszcząc koniferynę, aweninę, cholinę i wita-
m,iny. Z tych powodólv dobrze jest znaó poohodzenłe
owsa) w jahich waru,nkach był zebrany i jak długo
przecłloł,ywany. Do stycznia ska,rmia się owies prze-
szłorocznv, a po No,wyrn Roku owies z o§tatniego
zbioru. Świeżo zebran,v owies może być szkodliwł..
Vl,imo, że orties jest główną treścił-ą paszą dla koni.
to j,ednak dla opt1,1l,alnego nozrvoju konia białka owse
nie tl,llstarczają. Dopiero. gdy zrrr,ieszamy różne pasze
ze sobą. to wtedy te roślinne b,iałka wzaj,enrnie sig uzu-
pełniaja. co ,ułatwia tworzen,ie sig bardziej skompl,iko_
rł,a,nych białek organizmu zlvierzgcego. Dlatego pr6cz
oy.sa skarmi,a sig ,inne pasze.

Jpczmień

Jgcznrieil. szczególnie jarr-. stanoui cenny dodatek
do paszv dla młodt,ch koni rv treningu, gdyż działa
kolzrstrr,ie na roztlój rosnąclch. rnłodych koni w tre-
ningu, ,a to dzięki zarvartości zlviry.kłw fosfo,rowych
(Iecy,tyna), któr.vch jest w- jecznrieniu wigcej niż
w orvsie. Natonriast w j gczn. ie,n,iu jest niedobór
so]i rnineralnych i rl.itariliny A. J9czmi,eń skarmia
sig gniecio,ny, w ls[osunku do iloŚci o\!lsa, na 4 części
owsa - l c,zę3ć jęcznrienia.

Kuku,rl,dza pastetłna

I(ukurldza paste\fna (kclński ząbl szozególrrie
odlrr,ian1- czerwone" ze rłzglgclu n,a z,alvar,lość wita-
miny A i slrracznośó kukurl,dz1 , do,daje się do owsa
w małyclr jednak ,ilościach do 3'0lo paszy treściwej .
Większe dawki nie są wskazane ze rł,zglgdu n]a tuczące
działanie kukurydzy, Zadaje sig ją rł, formie 5rubo
zrnielonej. Głównyllr składrrikiem kukurl"dzy jest zeina.
która clollrze uzupełlri,a sip z lliałkierrr grochu i]liał-
karrri ir.nych pasz.

Gro<:h poln1,.

Groch polui, posiacla clostatecztlą ilość wilarrrilry 13.

która rtpłr,rla tla lepsze lvlzyskarrie pasz}, na rĄ,)trwa-
łość lrn biep;u, a niedobór tej wi[a,nriny powoduj,e
nerl,owość. W grochu jest lrórv,nież zaw.arra wita-
tllitl,a A, a rłipc u,itanrina wzrostu i odporności rra
chorobr.. Gr.ocłr rvpły,wa krlrzl,stnie na roz,wój ciała,
ale może blć zadawany tylko jako do,datek do obroku
k oni w__vści go11.1,c,lr.

Bobik.
Bobik jest,lr-artościorłilrr dodatkierrr dtl ow§a }tl lna-

łr,ch ,iiościacłr cleięki rr i,sokiej zarvar,tości ciał azłrto-
rr-rtllr i rll,ategrl, pc,rlobrlie jak groch, służ1 do uzupeł-
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nienia białka w paszy, gdyż zarviera do 20 o/o białka
strawne5o, po,dczas gdy orvies tylko 7 do 9,5 0/o.

Białko bobiku jest irtne o,d bia,łka owsa i potrzeb,ne
jest do uzupełnienia białek owsa. W większych darł,-
kach wywołuje bob,ik zapaisan,ie się i rozloniwientie.
Koniolrr zadaje się bobik świeżo śrutowarry lub
z lllesuelll. Tak gioch jak też i bobik posiailają
cerrne tłuszcze (sterynę i lecytyrrg), rrrające wpłl'rv
na wzros,t młodyclr koni. W' przeciwieństlv,ie do ollse
i jgcznienia, które lnają nrało soli rnineralnych, są
te strączkote roślinl, bogate w sole fosforowe. Ko-
n,iotn rt treningu zadaje się 2.5'tlo strączkolvyclr.
gdl,ż skarmianie ich lv dużych ilosciach v,l,rvołuje
zatwardzen,ie ; wz,dęoia, ,na skutok rozkłaclu s,trączko,
wych (helnicelulozy) w jelitach z ,wvtłzielanierrl gazótl-.

siemie lniarre.

Si,enrię ln,iat-re zarv,iera 35 01,1 łatwo strawnego.

slrraczllego tłtlsaczll. Po rozgotowatriu lub zalaniu
wrzącą wodą rvytw.arzla sig śłuzo,waty klej. Śluz ten

składa się z rnieszanin1 blis-kich ,skrobi węglolloda,
rrórv, działających clietetycznie, łagodząoo w stanaclr
kataralnych przervodu pokarmo,wego. Sienrig 1rriane

dZ.iała pobudzająco wskutek za,wartości linarnarynv.
dającej po hydroliz,ie rv lrrałl,ch ilościach kwas pru-
ski, ,a ,ten działa pobudzająco rla orgalrizln. Rólvn,ież
cluża zauartość soli rrragnezjolvl,clr, potasowych i kwa,
su fosfo,r,olvego działa korzystnie na orgalrizm konia.
Siemig ]rriane rno,że byó zanieczyszczone trrr,jącylrri

nasionanri, Lna co należy zwróció uwagę. Sienię doda-
je się do meszu, ,albo po długich ,biegach z przeszko-
darni, gdy zaclrodzi obawa przezigbienia sig koni.
lub gdy konie wykazują oznaki influency poi sig je
płyn,elrr z rozgotowanych nasion siem,ien,ia po odce-
rłzeniu sielnienia i dodaniu letniej woily.

Otręby pszenrre.

otręby pszerllre służą do robienia Lzll. ll]eszu
(lrlesh). Pszenica, podobnie juk inne ziarlra zh6ż
i rlasiona strączkotl,1-clr r-rie jest pełnou.artośoiolvą
paszą. gdr ż białko pszenic1- nie rr,l,starcza do no,r-
rliaIncj czyntrości organórv i rozlvoju ciała, jednak
rr połaczelriu z inrlyuli 1raszalrri jest cennyrn wzajenl-
nl,rrr uzulrełnieniem arrr,inokrvasów potrz,ebnych do bu-
dowy i rozwoju ciałla ko,nia. Otrgb,v są świetną pod-
starł,ą do młeszanek pasz i odgrywają ważrrą rolę
w karmieniu koni chorych, reko,nrvalescetrtórr., zmę-
czonych. potrzebującyclr pobudzenia trawienia i zao-
strzelri,a apetytu, Otrgb1, pszenne w formie meszu
dostają konie po os,tryclr galopach i gon,itwach. Mesz
robi ,sig rt nalstgpujący sposóll: 1/8 kg siemienia
ln,ianego go,tuje się tak długo, aż łvystąpi z niego
klej, po czyln lł d,rownianym kuble z,alewa sig nor-
malrtą porcjg orł,sa wrzącą ,wodą i lrriesza z rozgoLo-
wanytn siernieniem llr,ianyrrr. Na wierzch sypie się
około 2 kg suchych tltrąb, przykrvwa deską lub rvor-
kiem, a,by n,ie nastąpiło szybkie stygnięcie. Po
5 
- 

6 gordzinach soli sig, rrr,iesza wszvstko razeln
i w stanie letnirrr ,skarnria, Zależnie od tego dla jakich
kon,i ma słlżyć mesz, stosundk otrąb do otvsa nroże
hyó r6żny. Wigkszy do,datek ,otrąb dz,iała laksatyw-
nie. Do nreszu dodaje si9 czasenr inlle l)asze. n]).

]lohik j groch 1T lrlałej ilośr:i.

sztuczrrie suszona lucerna.

Sztucznie suszołra lucerna czvli susz z nrłodej lucer-
ly jest również paszą treśoin,ą, jeżeli rvysuszorro lu-
cerng bardzo nlłodą, przed kł-itnielrierrr, l,y ;tenpera-
turze n,ie przekraczającej 90c C. Lucerna rnłoda,
,sztucznie lvysuszona n,ie zrrr,ielria prawie zupełnie slvego
składu chernicznego i wartości odży.wczej, a przel,
utratg wody staje sig pa,szą skoncentrowaną, o z&-

wartości białka około 20,0lc, b,ogata jest również
w fosfór i wupno. Nie zatraca sig przy sztucznynt
suszeniu witałl,ina A, która przy na,turalnytn suszeniu
,zanika. Susz rlodaje się do owsa w zirnie, a rtięc
ly okresie. gdv nie tlla pasz), zielonej, bogatej lv wita-
lrriny. Szczególnie ch,orilzi tu o ,d'ostarczerr,ie koni,ow,i
rvitaminy A, która przyczyni,a się ilo rozrł,oiu ciała.
clo odporności lra chorob],^ na[olrria,st niedobór,iej
powo,duje n,iedorozwój, br,ak siły i n,ytrrvałości,
a lv razie choroby konia nioilobór ,witanrliny A powo-
duje ciężki przebieg chororr,, trudny do wyleczenia.
Susz z lucer.rry zadaje ,sig d,wa razy ,dzienn.ie, to jest
rarlo li ryieczór po J,l4 kg. \[/ leoie n,ie zadaie się
koniorrr sztucznie suszonyclr zielonek. gdyż młoda zie-
lonka z,astgpuje sztuczni,e suszolrą ,i jest prócz tego
ba,nclziej \Ą,artościową, j aklo pasza §oczysta.

pasze so,czyste i z,ielonki
Czerwona rnarcheu,.

Czerwona nrarchew zawiera karotyłrę, a tytn satlryln
rłlitiaming A i dużo cukru. Jest paszą srnaczną i jest
chgtnie jedzon,a nawet przez ,konie, które straciły
apetyt na skutek przetrenowalria lub choroby. Marchew
dzi,ała dietotycznie, zaostrza apetyt. Koni,e chore i re-
konwalescenty szvbciej przycho,dzą do zdrorvia. gdy
otrzymują jako do,datek do paszy nrarchelv,

Zielonki.
Zietronki. jak np. rlrłodą trarł,ę, lucorng. a wczesną

wiosną ,ozirning zada je się koni,om w dro,bnych
iklściach, rri,e tylko celem zaostrzonia apetl,tu, ale
także dlatego, że zielonki są pełn,owartościową paszą,
zaw,ierającą wszy,stkie składniki potrzebtre dla orga-
rliznru, chociaż w zbyt rozcieńczonyr-lr stanie, aby 1'e

lnożna było skarmiaó rv rvigkszyoh ilościach. Zielonki
działają jak lekarstwo, ułatwiają usuwarrie robakóu,
i wzlnacniają \vyczerpany organiz,m konia.

Mlecz.
Mlecz czyli n-rniszek w drobnyclr ilościach pobudza

apetyt. _służ1, jalco środek ,dietetyczny. Koniorrr w tre-
ningu z,a,daje ,się garść dziennie Inniszka z ba,rdzo
dobryIrl skutkierrr.

Docłatki rlo pasz Łreścirł,yclr
Tralr.

Tralr zalviera witarrrirrl, lvzrOstu, dlatego dodatek
tranu do obroku ,dz,iała korzl,sttlie rra lnłode, roslrące
konie. Szczególnie ważne jest dz,iałarri,e witamirl
z grupy D, ,tj. wlitamin przeciw krzywicv (antyraclri-
tv,cznyoh).

Witaminowe pasze.

Witarninowe pa,sze są produkowane lv forrrrie
rrrączek. Zaclaje sig je koniorn ,tv treningu, Przyczy-
niają się one drl lelrszego trawienia i rvyzyskilvarlia

1lasz. zrvipkszellia wr tl,rr.ałrlśr:i krllli i r1,1 zapobiegarliir
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chorobom. Owies wystaw,iony na działa,n,ie promieni
słoneczrrrych na kilka go,dzin przed skarmianiem, jest
najprostszym sposobem,dostarczania koniowli wita-
rrriny D, cdyż po,zafiołkowe promienie aktywizują
prowitam,inę D.

Jaj a

Jaja do,dane w sbanie surowyrn do pasa treściwyclr
mają uzupełn,i,ające znaczenie w żywieniu koni, ale
są r.zadko st,osow,ane ,dla koni w treningu, natclmiast
czgsto dla ogierów stadrrych.

Mleko.
f)odatek mleka do orvsa stosują niektórzy trenerz1.,

jedn,ak tylko wyjątkowo,

Drożdże ,surszoine.

W ,olstaŁni,ch lalach zaczęto w Polsce prod,ukować
suszone d,rożdże, zawierające blisko 50 '/c łatwo
strawny,ch białek, Drożdże te są bogate w witarniny,
prócz witaminy A. Po,siadają one również klvas fosfo-
rowy, po,tas, wapń, ma,ngan, sód że\azo i vriele enzy-
mów. Mały dodatek do ohroku sllsz|onvch drożdży
jadal,ny,clr niewątpliwie może wpływaó dodatnio na
rozw6j ko,ndycji wyśóigowe,j. Dotychc;as jednak uż1.-
warn,ie droż,dży jako dod,atku do pasz dla koni wyści-
gorvych nri,e zlostał wypróborvany na większym ma-
ter.ia]e. Natorniast stoso,warrie browarlrianych lnłorlzi
tj. drożdży nokrych z browaróu. jest nieb:z,pietzne,
gdyż łatwo psuj ą się. Stare, ź],e przechotvl,wane
drożd,że browarnialle sa trujące, gdl.ż białko ich rrl.;-
kłada s,ig na ptornariny-to]ksyn,y.

Suche pa§ze ob'jęLrlściorre
S,iarro łąlco.te.

sia,no łąkowe dla koni w trelringu tlrusi b1 ć pierlr-
szej jakości" zbiera,ne wcześnie, rv okresie krlitrrierlia
trarv. Siano powinno zawjerać dużo soli wapniolt 1,ch,
stąd ,ważnynr jest zakupyrł,anie siana z łak wa,plrorva-
nych lub naturalrrie bogatych w rvapń,

Siano z esparcety
Siano z esparcety ko,szonej z poczatku klvitniellia

jest bardzo slTlaczne i poźywne. Dla koni w treningu
nadaje sig bardzo, Szcz,ególn,ie ang,ielscr. trenerz\
używają esparcet) ,dla koni rv tren,ingu.

S,iano z kolriczyrry poprzerastallej trawą.
Siano z kon,ic,zyny poprzerastanej trart,ą jest głóllrą

paszą objgtościową dla ko,ni rł, treningu w KenLucky
lv U.S.A., gdzie hoduje się i trenuje rrajlepsze konie
z najlepszl,n wynikienr.

Sia,no z lucor,n1

Siano z lucerny za,da,je się tylko rr. lnał).ch ilościach.
Dziglci zawart,ośoi wapna i fosforu siano z luceriry
służy do uzupełn,ienia braku tych składnikóv-, którvch
jen za mało w owsie,

Siarro z tynrotki
Siano z tylrrotki zadaje się razern z sialrenl z cz\,-

stej koniczyny, a więc gdy ko,n,iczyna rrie jest poprze-
rasta,na trawą. Czysta koniczy,na lub lucerna rv rł,igk-
szych ilo-"ciach lna n,ied.iaetyczne działanie. dlatego
Skarnria się rte motylkowe raaerrr z sianelr z traw.

,2T6

Siarro kałif orn,ij skie.

Siano kaliforn,ijskie, jest to niedojrzały owies.
koszony jeszcle ,lv ,okresie dojrzałości rvoskowej ziarna
owsa. Siano to z,aostrza apetyt i posiada bardzo do-
datni lvpłvw na rozwój młodl,ch koni. Zadaje się go
1\I małych ilościa,ch, zwykl. orr", zawieszenie na
przeciąg krótki w boksie w siatce z grubego sznura.

Zadarvanie i dawkowanie pasz
Pasza ,dla koni rv treningu powinna być uroamaico-

na, a nie jednostro,nna. Należy rnieó przygotowany
cały potrzeblly na sezon zapas wszystkich pasz ,i skar-
miać je rv odpowiednicłr proporcjach. Niebezpieczne
jest każde tlagłe przechodzenie z jednej paszy w dru-
gą. Porvoduje to niestralvnclśó, halrruje rozwój ciała
i pcstępy rv treningu. Szczególnie takie dodatki do
pasz,v jak bobik, groch, susz z lucerną dodaje się
tvlko stopniowo zwiększ,ając ich ilość. To sarno o,dnosi
się do pas,z objętościowl,ch li sclozystych. Jeżeli musi-
my przejść z jednej paszy $, drtrgą, to robi sig to
nie nagle, lecz powoli zn,niejszając dotychczas skar-
mianą paszg, a awigkszając nową. W trawieniu pasz
pomagają konliolvi drobnoustroj e, żyjące w przewodzie
pokarm,owyln kolria. Bez tyclr drobnoustrojów koń
;|ę,11,yzyskuje pasze, Inne gatulki drobnoustr,ojów
rozrvijają się, gdy, kofr zjada slale np. siano z trarv
a itrlre gd1. dostaje głównie np. lucernę. To też nagłe
przejście z siana łąkowego na lucernę powoduje za-
lnarcie drclbnoustrojórv rozrvijaj ąc,vch się w skarmia-
nytn sianie i zanim rozwiną się drobnoustroje, którynr
lepiej odpoltiada jako pożl,wka lucerna lub naTvet
inne s:iano łąkorle 

- 
kcri źle trarvi, traci apetyt.

7, tych porłodórv uależ,l unikać nagłych przejść
z jednej pas7,y w clrugą, leca 1rowinrro sig ż;,rvió ktlnic
mierszaniną pasz, odporłriedrrio dobranych.

Młode. rozllijające się konie karrni się obficie bez
obarvy zapasienia ich, natomiast dorosłe konie, jeżeli
są zbyi obficie żl,y,i6l11ę, łatwcl zapasają się, gdyż
lr, doro,słyrn organiźrrrie trie zlt,iększa si9 już tkanka
lrrięsna i nie lrra rozlvoju ciała a nadnriar skarlrrianej
paszv 26pi"rr,ia się w tłuszcz.

U nas mają tretrerzy zwl,czaj rvyprotvadzania kołri
l]a czczo ranc} celettl przeplowadzen,ia ówiczenia
l-reningolvego. !(skutek rego ko,nie są rrerwo\fe, ocze-
kują od ślvitu niespokojnie lra s\\ą pracę i rrie rłrają
apetytu przed robotą. O łviele racjorlalniej jest jednak
karnić nieco przed ranną r,ohotą. jak to powszechn,ie
sioslrje |sig na torach śiviatolvych. Rano zadaje sig
przed r.obotą małe śnia,danie składające się z około
2-3 iitrólv paszy treściwej. Dopiero conajnrniej
po upływie jed,nej go,dziny po takim śniadaniu w1 -

prowadza sig konia na ćwiczenia. Paszę treściwą
zadaje sig wobec te$o nie trzy a aztery razy dziennie,
a paszą objgtościową, dwa razy dziennie. Prócz tegrl
lliektóre pasz,e dodatkowe, soL]zyste li zielo,nki zar']aje
się lnigdzy pas,zami ,treścilvynri. Pierrvszą por,cję pasz1,
treściwej otrzyrlruje koir rano, przed tobotą, drugą
porcjg p,o robocie. .rzecią rv połudrrie, a czwartą
lvieczór. O,statnia ta da,wka paszy treściwej, a wigt,
1la noc zadana jest zwylkle najwigksza. Koń w tre,ningu
wyjacla dziennie około 14 ,do 18 litlórv paszy tleś,ci-
wej. Albo lvedług zdania i,nnych tren,erów 5 do 10 kg
a baldzo rzadko rvigc,ej.
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Ko,niowi w treningu nie daje się wigcej pasz obję-
tościowych jak 6 do 7 kg,dziennie. Są to dość znaczne
ilości, ale jest to konieczne. Konie bez pas,zy objgto-
ściowej i soczysty,ch dodatków trawią gorzej, rozwi-
jają się gorzej, m,imo jak najwigkszych ilości zada-
wanego im ows,a. Konie 'ka,rmione ,tylko owsem maja
podkasane brzuchv i lekkie mięśrrie, to znaczy nie-
należycie rozwinięte, Koń w odpowiedniej kondycji
wyścigowej tna natomiast brzuch smukły, a nie pod-
kasany i jest obładollałly dobrze rozwiniętvnri nrię-
śniami,

Pod rvzglgdenr chęci ajadania różnych pasz istnieją
u koni ilrdrrvidualne różnice nawet porl rvzglgdetrr
ivlboru siarra wykazują kon,ie róźnice. Również pora
dnia odgrywa u poszczegóinych koni pe.lr.ną rolę
w chęci przyjmorvania pokarlnów. Jedne konie chgtnicj
zjadają rviększe porcje nocą inne clnienr, Trener musi
obserwować i poznaó jakie pasze koń najchgtniej
lubi jeśó i o jakiej porze. Szablcnow)Ich dawek, łrorrrr
ciasnych żl rvienia lrie da się s|osować ,do korri rv tre-
nl,n8u.

Czasem na skutek przeforsowania treningiem (zajeż-
dżenie) konia, koń zostawia niewyjedzorrą paszę
w żłobie do rana. Wtedy należy zastanorvió się, czy
konia trenować w, tym dniu. 'Niezrvrócenie 

lrr^,"gi
na utratg apetytu konia i poddarrie korria w dalszyrn
ciągu ostrej robocie, rnoże cofnąć go u kondvcji na
kilka tygodni. Aby koniolvi przl,rvrócić apetyt daje
się lllu do lryboru różne przysnraki. byte tylko
zechciał znolvu zacząó jeść. I tak kładzie się przed
koniern narchelv, jabłka, sałatg, trawg, chleb itd.
Jeźeii trrimo prób i zadawanych przl,smaków nie
wraca apetyt albo tylko czgsciowo rvraca wtedl- rv\-co-
fać trzeba konia z treningu na pewien czas i llvpuścić
go na okólnik łub tvlko 1y rgku oprolvadzać.

Często przyczyną złego trawiellia lub rrieprzr jlrro-
lvania paszv są wad1- uzgblienia i zlrriana zgbó\!
rrrlecznych na stałe. Baclanie co dtva tniesiące zębów
jest z tego powoclu rrieznriernie ważne. gdyż nierówno
ścierające się z9b1,. nieregu]arna zł-triana zgbórv mogą
powodorł,ać brak apetl-tu. Zęb:. lrrilcze llależv usuwać
jako zbl,teczne.gdyż są one r,óltnież powodeln niejedno-
krotnie braku apet1,-tu.

NIesz dostają ko,nie du,a do trzoch razy t)godrriorł,o
lla wieczór po ostrej robocie lub po gonitlvie. Do
llreszu clodaje się czase,llr nieco grochu, bo,biku i ję"r-
rnienia, Sto,sune,k owsa (wraz z d,odatkami) do otrąb
jest prz,ecigtrrie jak 3 do 1. lec,z stosunek ten zlnienia
_.ię zależnie o,d kondycji konia. jakości kału_ ape-
t\ tu itp.

Marchrvi w zirrrie do,daje się do obroku po rvynrl.ciu_
Iv ilości trzech do czterech dużych sztuk. W lecie
dodatek z,ielo,nek do paszy rł.ieczornej zastgpuje
rnarchew.

Dodatelk oleju lniarrego rv zimie utrzynluje przewód
pokarmowy konia ,,rv porządu", jak rrrólvią txenerz).,
zapobiega obstypacji, która występuj,e caasami po
silni,ejszej robo,cie,

W ZSRR opr,acolvano dokładnie darvki pokarnrowe
dla koni w treniln8u. A mianowicie używane ,są tanl
nastgpujące normy 'karmienia koni nłodych od 11/:l

d,o 2 lat rt kilogramach:

Okres tlerringu ] O.wies Otręby

I)ierv-sz1, .

Drug,i

Trzeci .

5

6

6-7

1

I

I

7

8

5

5

Oprócz tyclr zas,adniczych pasz rvslkazane jest wt:d-
ług przepisólv radzieckich zadarvanie marchrvi i soli.
Przy niedosta.teczrrej ilości białka lv paszl, <lodaje sig
w ZSRR nrakuchów (kołacz1,) clo I kg. Ko,nie nie rvr-
jadające ,d,obrze owsa otrzynlują z oivsenr melasę.

Darvki pokarinolve cila 3-Ietnicłr koni i starl ch rr tl,e-
,ningu są rv ZSRli nusiępujace:

l

I()kres trening,.r j

I

Pierwszv . ]

'I

Drugi tj. tlstr; cil
galopórv . 

1

Norrny ,te znlienia sig w zależrrości ,od rvieku i kon-
dycji konia. W innych krajach nie opracowalro n()nn
dla konia w treningu, lecz ży,łłi sig clo syta rindl,widu-
alllie, zwracając uwagg,na zapa-"ielrie się koni, co 3ro-
zi głównie kon:iorll clorosłl,p prz1, zbyt obfityrrr żr,-
w iełriu.

Pojerrie kolri lf trelringu
Koń powinien nrieć stale rtodg do d.vspozycji w bo-

ksie,i,nie być tylko pojony kilka razy dzi,er'nie. Koń ma-
jąc_v stale rvo,dg d,o picia ll,igcl1, jej za rviele nie rvvllije.
Natomiast spragnion,v kori rzadkilrr pojenierrr opija
się naraz zbyt wielką ilośc,ią wocly co rvylvołuje częsLcl
zgubne następst,lva. §ll,padki kolki zdarzają się głćlrr,-
nie rra skutek rzaclkiego pcljenia. W stajlriach trenin-
gow}ch, gdzie korlie rrraj ą zawsze wodg clo picia rl1--
padki kolek należą do rzadkości, a jeżełi zdarzają sit:.
to są sporvodorr.ane innvlni przrcz}nami. a nie sta.
łym dostgpem do rv,od1-. Zupełnle bezpocłstarvne jest
zapatrywanie, że ,,gdv konia zbr.t czgsto poinry, tkarrki
jego stają się ,lvodniste, oll sam z,aś słabnie". Kori
z,braku wodv traci a'peti,t i sła,hnie, a nie z dostatku
wody. Konie znacz,nie lep,iej rł,l,jadają obrok, jeżeli
mają wodę i sól stale w boksi,e. Konie na przemian
popijają wodg. liżą sól i zjadają paszę. lepiej ją *y-
zyskując.

'Wodę umieszcza s,ię \f wiadrze zalt,ieszotrym ,na ka-
rabinku lub lvkłada sig rviaclro z wodą w kosz z prętów
metalowych umoc]owanych do ściany obok żłobu tak,
aby ,koń lniał dzieri i noc do dyspozycji. Na godzinę
przed ostrą robo,tą zabiera 1sig wiadro z wodą.. Po
ostrych galopach i hiegach ,daje sig do wo,dy 5arść -"oli
g,orzkiej lub karlsbadzkiej rozpuszczonej w jednej
czlvartej wiadra Wody a nąstgpnie w czasie opr,owa-
dza,nia konia po biegu pozlvala się koniowi po kilka
łyków(do dwunastu) popijać po każdyrir okrgżerriu
koła spacerowego.

Zby,t trvarda woda, tj. zawi,erająca dużo lvapiennych
i innych mineralrrl,gh składników nie jest odpowiednią
dla koirri w treningu. To też w centrach treningu ko,ni
wyŚcigowl,clr np. w Newmarket 

'y 
Anglii lub w Ken,

7

7_8
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tucky w U. S. A., gdzie woda jest bardzo wapienna,
poi ,sig kołrie wodą na pół zmieszaną z desiczórvką.
Sławny trener angielSki ,Perse pisze, że llriał zŁe rt,v-
niki, gdy zrnien,iono zwy,czaj pojenia deszczówką na
poien,ie wodą wodociągolvą lub ze studni. Zmiana na
pojenie wodą ze studni lub z wodociągu spowodowała
zły rvygląd kon,i i słabe postgpy w treningu. Natomiast
gtcly powrócontl do pojer.ia deszczówką konie pqpra-

wiły sig lv przeciągu tygodnia i to bardzo ztracznie.
Z tego {aktu nie naleĘ jednak ł.n,joskolvać. że uszę-
dzie p,ojenie ,deszcaórł.ką jest wskazalre, a tylko tanl
gdzie woda je-rt zbyt twarda.

Prócz rvody, w boksie konia porvirlrra znajdować się
stale sól w fornrie rozdrobionej, lv drewniarr,ej (naj-
lepiej dgbowej ) skrzvneczce. 1.irzytivierclzonej do ścia-
n\r,

ZBIGNIEW CZAJKOWSKI, LEOPOLD UGORSKI

Powietrze jest nie tylko czynnikien pośredniczącprr
\{ przeno§zeniu bodźców klilrratl,cznych na żywy orga-
nizm, ale stanorvi też ośrodek. w którym zu,ierzęta
żyją i skąd czerpią rł, postaoi t]enu nieodzot,n1, skład-
rrik rłszelkicłr procosów bioch,ellicznych. Polvietrze
zamieszkałych ponrieszczeri zltierzęcl,ch zarviera poza
składnika,nri koniecznl,ni dla norlrralnegrr funkcjono-

"wan,ia organizmu cały szereg niepożądanl,ch domie,szek
gaz,owych (6) jak anroniak. siarkoł,odór,. grupę tak
zwan_ych gazów kloacznych. zwykle też rradirrierną
ilośó pary t,odnej j dwu,tle,rrku węgla, poza tyn unoszą
sig w powietrzu łvielkie ilości zarodnikólt pleślri
i grzybów, drobnoustroje patogenne i saprofitlczne,
o,r,az j aj a pas,ożytów.

Wsaystkie mikroorganizłTly, no|szące ogólne tniano
aeroplanktonu, usadawiając sig na drobinac}r pyłu
lub kropelkach cieczy znajcluj ą sig lv po,,vietrzu
w fornrie zawiesiny i dostają się w trakcie procesu
oddychania wraz 7e 11,r:"pornnianl,tni cząsteczkami do
narządów oddechowych zw;erząt. Głgbokość rvnikania
ich do wngtrza organizrnu u;ł]eżniona jest ocl wielu
czynników, lecz przede trszvstkirn zależ1. ona ocl rviel-
kości drobin odgr1 wającycłr rvolrec lrlikro{lory rolę
rveh,ikułu transpor.tującego drobnoustroje na znaczne
nieraz odległości. Weclług Recznrieriskiego
( I7,1[J) spotykalny sig z trzerrra rodza janri aerosrlli
bakterl,jnl,ch. Drobnoustroje lnogą być związanc
z kropelkarrri ciecz1, o wynr,iarach 0,1 do 1.0 mrn
(faza grubo-kropelkol,a), lub też z drobinarrri pł,vnu
o wie]e nrniejszvnli (faza drobno-kropelkowa), któr,vch
rvl,nliary \li"yłroszą poniżej 0,1 mrrr. Na t,vch ostatniclr
nlogą lrukroorganiznly utrzvmaó sig w powietrzu
nawet przez dwie dob1, i wskutek tego posiadają duży
zra".ięg działania. Dostając sig ,$9 narządów oddecho-
rtl,ch lrrają nrożnośó przen,ikania do na,jgłębie1 Ieżą-
cych odc,inków organów respiracyjnych, W rvypadku
dłuższego pozostalvania w powietrzu zwłaszcza przy
niewielkiej rvilgotr. ości wzglgd,nej,drobiny wod1, mogą
całkowicie rvyparo,1vać, bakterie zaś unosząc się nadal
w pow,,ietrzu tworzą pyły organiczne (faza pyłów
bakteryjnych), tak typowe dla zarrrieszkałych pomiesz-
czeń. Zatówno faza drobno-kropelkowa jak ,też i {aza
pyłćxv bakteryjnych odgrywa dominującą rolg rv infek-
cjach odbywających sig na drodze aerogennej.
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(Ir,) po clo,kolralriu wielokrcltłryclr lcltów wyLqokościo-
łvych dla ustalenia zasię5u, ilości i jakości drobno-
ustrojów znajdujących sig rv troposferze stwierdz,ają.
że zasięg aeroplankto,nu mikloskopowego zdaje się
1lrzekraczać jej granice, co świadcz1, o rrrożlilr-ościach
przenoszenia l rozprz,estrzeniarria się drollnoustrojów
i sta;nowi ważurą rvskazówkg dla badari epizotltiologicz-
łrych i epidemiologicznyclt. 'Wpralvdzie S k o r o c h o ć-
k o (20) jak też i szereg innych autorów podkreśla
Iakt. że drobrroustroje patogenlre stlvierdza sig lv po-
wietrzu naogół rzadko, tym nie mniej wśród chorób
zar aźIiw y ch rl,ystgpuj ących wśród zwiet ząt dorno rł yc}1

istnieje cały szereg jedno,stek chorobowych. dla któ-
rl,ch punktem ł,yjścia hywa infekcja aerogenna. Jeżeli
nawet weźm,ie sig pod u\rra8ę grupę ,droblnoustrojów
uznałrych za organizmy sapro,filyczne, nie lra}eży
zaporrrinać o nrożliltośc,iac,h uzjadliwiania sig sapro-
fitólv w warunkach usadow-ienia się ich w organiźmie
o osłabionej oclporności Tvskutek nieponrl,ś|,nygh wa-
runkórv środowi,skowych i podatnyn przez to 1la
schorzenia. Stąd słusznyrrr wydaje się mnienlanie H e n-
łl e b e r g'a l2'), że bakterie z grup), okrgżrrir:tlrłej.
pocl wzglgdem biologiczlryrr-r blisko spokrerłnione
z gIupą pałoczek lyfusowo-paratyfulsowych lrależl,
uznaó za llakterie ,,po,clejr;,alle". rv 1lrzłpa,dku sirł,ier-
dzenia ioh rv pclwietrzu zanrieszkałego pornieszczerlia
Z\,vlerz9cego.

Badania rrad rnikroflorą polvietrza są prowadzone
od szeregu lat, one jednak dotyczą głównie pc,,miesz-
czeń przeznaczo,nych dla ludzi. Ponl,ieszczenia zwie-
rz9ce są pod tynr względerrr bardzo nieclost.rtecznie
opraoowane, jakkolwi,ek stopień zanieczt, siczell ia p,r-
wietr,za drohnoustro,jan-ri rrroże,służvć jako ogó|_n1,

miernik stanu h,igieny l)omieszczerria. Poza badarlianri
Chodkowsk,iego (3), Chodkotlskiegtl
i Lancarter'a (4), r,r,artościowyrn dorobkiern jest
praca zbliorowa pracowników CIOP (5), rv której
przebada,n,o klirnat lo,kalny obory, uwzglgdniając klr,e-
s,tię nrikroorga,niznrów zrrraj dujących się tv powietrzu.
Nadrrrier,ne zanteczyszczcnie bakteriami powietrza po-
mie,szczeń zw,ierząt l-rodorvlanyr;lr, 3 B- szczególności
obory jest przyczyną poważnych ,strat gos1lodarczych.
gclyż mleko zawierające zbl,t ł,ielką ilość bakterii.
które w rnilionowycłl ilościach opadają lv czasie udoju
d,, skopkórł.,i konrł,ii. t,zęsto nie nadaje się na 1lrzr:-


